


MAREK TADEUSZ FRANKOWSKI 

Więzienie karno-śledcze gestapo w Forcie III 
w Pomiechówku (w latach 1941-1945) 

Polska w wyniku okupacj i hi t lerowskiej po-
niosła olbrzymie s t ra ty w ludziach. W latach 
1939—1945 utraciło życie łącznie 6028000 oby-
wateli polskich, w tym 5384000 wskutek terro-
ru okupanta . Na każdy 1000 mieszkańców Pol-
ska straciła 172 osoby. Na terenie naszego kra-
ju u jawniono dotychczas ponad 20000 miejsc 
zbrodni hitlerowskich. Jednym z miejsc upa-
miętnionych męczeńską śmiercią tysięcy Po-
laków jest Fort III w Pomiechówku. 

Fort III w Pomiechówku wchodził w skład 
kompleksu obronnego Twierdzy Modlińskiej. 
We wrześniu 1939 r . bohatersko bronili go 
polscy żołnierze. Niemcy rozjuszeni oporem 
Polaków zamknęli w piwnicy jednego z domów 
Pomiechówka pięciu tamtejszych mieszkańców, 
po czym do piwnicy wrzucili granaty . Wszyscy 
zginęli. '). Nie powiodła się jednak również 
próba zmuszenia obrońców do poddania po za-
stosowaniu w czasie a t aku przed naciera jący-
mi oddziałami Wehrmach tu żywej osłony z wy-
pędzonych z domów mieszkańców Pomiechów-
ka »). 

Po kapi tulacj i Twierdzy Modlińskiej do mar -
ca 1941 r. Fort III stał pusty. Uzyskane przeze 
mnie mater ia ły (zeznania świadków złożone 
w Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitle-
rowskich w Warszawie — dalej w tekście będę 
używał skrótu OKBZH w Warszawie) poświad-
czają, że pierwsza g rupa więźniów została 
przywieziona do Pomiechówka w marcu 
1941 r . 3 ) . Wobec tego datę tę należy uznać 
za początek istnienia katowni w Pomiechówku. 

Fort III w Pomiechówku od wiosny 1941 r. 
do jesieni 1942 r. zarządzany był przez żan-
darmer ię niemiecką 4 ) . B. Dymek i J. Kazi-
mierski w swym opracowaniu „Pomiechówek 
największa hitlerowska katownia północnego 
Mazowsza" podają, że około Wielkanocy 
1940 r. Niemcy dokonali pierwszej egzekucji 
par tyzantów połapanych w lasach kampino-
skich 5) . Według moich ustaleń na podstawie 
źródeł OKBZH w Warszawie — fakty doty-
czące t e j sprawy miały inny przebieg. Rzeko-
mymi par tyzantami byli mieszkańcy wsi 
Zamość, Nowe Budy, Górki, Narty aresztowani 
w czasie obławy przeprowadzonej przez żan-
darmer ię niemiecką 15 kwietnia 1943 r. Niemcy 
chcąc spreparować dowody aresztowania par-
tyzantów jednemu z zatrzymanych Francisz-
kowi Zielińskiemu, po przebraniu go w polski 
m u n d u r wojskowy robili zdjęcia z bronią 6). 

Również źródło, z którego zaczerpnęli B. Dy-
mek i J . Kazimierski informację o wyżej 
wspomniane j egzekucji par tyzantów, wydaje 

20 

się mało wiarygodne, gdyż autor tejże relacji 
— Z. Dańczuk — oparł się jedynie na zezna-
niach sołtysa wsi Stanisławowo, Banacha, któ-
rego możliwości obserwacji więzienia w For-
cie III tak sam określił: „ ... mieszkając blisko 
miejsca każni był w stanie obserwować nie-
które wypadki i poza tym miał on wielu 
strażników jako swoich klientów (trudnił się 
bowiem zegarmistrzostwem) i od nich uzyskał 
wiele ciekawych wiadomości""). Opiera jąc się 
na zeznaniach byłych więźniów można stwier-
dzić, że jest rzeczą mało prawdopodobną, by 
osoba postronna mogła obserwować co dzieje 
się na terenie Fortu III, bowiem obóz otoczony 
byl parkanem z d ru tu kolczastego, wokół któ-
rego war tę pełnili strażnicy ze specjalnie t re-
sowanymi psami. Dodatkowym utrudnieniem 
dla potencjalnego obserwatora było przesło-
nięcie wnętrza Fortu gęstym pasem zieleni 
z drzew sosnowych. Uważani, że relacja, z któ-
rej czerpali B. Dymek i J. Kazimierski infor-
mację nie ma większej wartości i nie przeka-
zuje pełnej wiedzy o historii więzienia. 

Pierwszymi więźniami Fortu III stali się wy-
siedleni z własnych gospodarstw rolnicy pol-
scy z okolic Sochocina, Płońska, Nasielska. 
Odbyło się to w ramach szeroko zakrojonej 
akcji wysiedlania polskich chłopów z ziemi, 
p rzypadające j w re jencj i ciechanowskiej na 
marzec 1941 r. Na przełomie marca i kwietnia 
1941 r. część uwięzionych, tzn. małe dzieci 
i ich matki wypuszczono na wolność. Pozo-
stałych więźniów wywieziono na roboty w głąb 
Niemiec "). 

W marcu 1941 r. zaczęto tworzyć w Forcie 
III get to dla Żydów z okolicznych miejsco-
wości. Przez cały okres istnienia getta Żydzi 
byli systematycznie mordowani przez nie-
miecką załogę. Egzekucje odbywały się na 
terenie samego For tu III lub w jego okoli-
cach, najczęściej koło wsi Chotomowo i Olsze-
wnica 9 ) . Zwłoki pomordowanych więźniów 
znoszono w jedno miejsce, gdzie specjal-
na grupa Żydów w każdy piątek paliła 
ciała zabitych. Fakt palenia zwłok pomordo-
wanych więźniów potwierdzają zeznania miesz-
kańców Pomiechówka, którzy obserwowali raz 
w tygodniu, w okresie istnienia getta w Forcie 
III, gęsty cuchnący dym unoszący się z komi-
nów Fortu. Jedną z większych egzekucji na 
Żydach, więźniach Fortu III, wykonali Niemcy 
w okolicach Janówka i m a j ą t k u Góry. Naoczny 
świadek egzekucji Władysław Nagiel stwier-
dził, że zamordowano wówczas ponad 1000 osóh. 
Niestety, nie pamięta daty te j ws t rząsa jące j 



zbrodni. Według relacji wspomnianego świad-
ka, żandarmi zepchnęli Żydów do wykopa-
nych wcześniej rowów, po czym zaczęli ostrze-
liwać ich z broni maszynowej, a następnie 
do dołów wrzucili g rana ty 10). 

Do getta w Forcie III zwożono Żydów z oko-
licznych terenów do października 1942 r . n ) . 
Osta tnia egzekucja Żydów, o które j istnieją 
dane odbyła się 20 marca 1943 r. W egzekucji 
t e j znany z okrucieństwa — co potwierdzają 
zeznania świadków — wachman Zygmunt Stu-
dziński wraz z ki lkoma innymi członkami za-
łogi obozu rozstrzelał czternaścioro dzieci 
żydowskich w wieku od 2 do 14 lat1 2) . 

W opublikowanych opracowaniach podawa-
ne są różne liczby zamordowanych Żydów 
w Forcie III w Pomiechówku. B. Dymek w ar-
tykule „Hitlerowskie więzienie policyjne w 
Pomiechówku" szacuje liczbę Żydów, którzy 
przeszli przez For t III na 6 do 10 tysięcy ,:l). 
Liczbę 10 tysięcy Żydów zamordowanych 
w Pomiechówku podają B. Dymek i J. Kazi-
mierski w opracowaniu „Pomiechówek naj -
większa hit lerowska katownia północnego Ma-
zowsza" M). Opracowania te nie zawsze opie-
ra ją się na pełnych i sprawdzonych mater ia-
łach archiwalnych. Stąd podawane liczby po-
mordowanych Żydów w Forcie III i jego oko-
licach są liczbami szacunkowymi. Fakt ten 
świadczy jednocześnie o tym, iż niemieckie 
władze obozowe wiele uczyniły, aby zatrzeć 
ślady faktyczne s tanu masowego ludobójstwa. 

W kwietniu 1941 r. sprowadzono do Pomie-
chówka wysiedlonych z Felicjanowa zakonni-
ków i zakonnice oraz pensjonariuszy z miej-
scowego zakładu dla starców i kalek — ogółem 
148 osób ( w tym dwanaścioro dzieci w wieku 
od 5 do 12 lat). Zakonników umieszczono 
w jedne j z cel For tu III, skąd następnego 
dnia przewieziono ich do budynku nieczynnej 
szkoły w Pomiechówku. Dnia 15 maja 1941 r. 
dokonano selekcji wśród przet rzymywanych. 
Część młodszych sióstr zakonnych skierowano 
jako pielęgniarki do szpitala w Płońsku, resztę 
natomiast zwolniono z obozu bez p rawa po-
wrotu do Felicjanowa, w którym w między-
czasie zorganizowano dom wypoczynkowy dla 
kobiet niemieckich. Jak wynika z relacji prze-
słanej do OKBZH w Warszawie przez przeło-
żoną Klasztoru Sióstr Mariawitek w Felicja-
nowie Stanisławę Rasztawicką, w okresie wię-
zienia mar iawitów w Forcie III z głodu i wy-
cieńczenia zmarł Piotr Głosik, jeden z pensjo-
nar iuszy domu starców w Felicjanowie1 S) . 
Wiosną 1943 r. niemieckie władze zaczęły pro-
wadzić na terenie Fortu III roboty remonto-
wo-budowlane. Prace prowadziła f i rma Benia-
mina Vendta, Volksdeutscha z Nowego Dworu 
Mazowieckiego. Modernizacja więzienia ciąg-
nęła się do początku 1944 r . l ł ) . 

Więzienie karno-śledcze gestapo w Forcie III 
w Pomiechówku zajmowało obszar około 5 ha. 
Składało się ono z właściwego for tu i szeregu 
mniejszych bunkrów ukrytych głęboko w zie-
mi. Wszystkie obiekty były pilnie strzeżone 
całą dobę przez strażników ze specjalnie t re-

sowanymi do walki z ludźmi psami. Do For tu 
III prowadziła brukowana droga. Dochodziło 
się nią do wielkiej żelaznej bramy, k tóra za-
opatrzona była w okrągły otwór, służący do 
porozumiewania się interesantów ze strażą 
więzienną. Drogą tą przekazywano również 
paczki dla więźniów. Jeden z przesłuchiwa-
nych świadków zeznał, że będąc w magazynie 
więziennym widział duży stos paczek przezna-
czonych dla więźniów. Zawartość paczek syste-
matycznie rozkradali wachmani i inny personel 
więzienia 17). 

Za bramą rozciągał się długi na 200 m i sze-
roki na 20 m plac. Po jego p rawej stronie 
znajdowały się: bunkier, w k tórym mieściły 
się pomieszczenia adminis t racyjne dla kierow-
nictwa więzienia oraz izba przeznaczona na 
kuchnię. W dalszej części Fortu III znajdował 
się budynek, w którego prawym skrzydle mieś-
ciły się mieszkania strażników, magazyny i łaź-
nia, w lewym zaś cele więzienne. Przez środek 
lewego skrzydła biegł korytarz, na k tórym całą 
dobę pełnił służbę wartownik. Łaźnia wykorzy-
stana była jako sala tortur . Pod suf i tem umie-
szczono stalową szynę, do której przywiązywa-
no więźniów i w t e j pozycji prowadzonp prze-
słuchania. Wokół dziedzińca więziennego roz-
mieszczonych było dziesięć cel głównych. Były 
to pomieszczenia o długości około 10 m i szero-
kości 8 m, wyłożone cementową posadzką. Do 
celi prowadziło jedno wejście zabezpieczone 
żelazną kratą , którą na noc dodatkowo wzmac-
niano drewnianymi drzwiami1 8) . 

Panował tu straszliwy zaduch i smród pocho-
dzący z kubła na fekalia. Uzmysłowienie sobie 
faktu, że na powierzchni 80 m2 przebywało jed-
norazowo około 120 osób napawa przerażeniem. 
Na jednego człowieka przypadało więc 0,6 m2 

powierzchni użytkowej. Według zeznań więź-
niów, jednorazowo w Forcie III, przebywało 
około 1000 osób. Więźniowie spali na betono-
wej podłodze, brak było światła. Na wprost 
bramy wejściowej znajdowała się długa (około 
30 m) cela o skośnie zbudowanej podłodze. By-
ła to cela karna. Po obu stronach podwórza 
stały dwie tzw. „bramy śmierci". Prowadzono 
tam więźniów na egzekucje lub przesłuchania. 
Nad wszystkimi celami znajdował się ki lku-
met rowej grubości nasyp ziemny, w języku 
więziennym nazywany „górką". Środek „górki" 
oczyszczony był z drzew i krzewów, natomiast 
jego dolna część była zalesiona i zakrzewiona, 
dzięki czemu teren Fortu III był z zewnąt rz 
niewidoczny. Po zewnętrznej stronie nasypu 
znajdował się parkan z d ru tu kolczastego lft). 

Na terenie „górki" w czerwcu 1943 została 
zbudowana szubienica. Wieszano na niej jed-
norazowo około 20 więźniów. Na „górce" obok 
narzędzi tor tur : kozłów do bicia, maczug nabi-
janych gwoździami itp. znajdował się mały 
bunkier o czterech, zbudowanych na kształt 
krzyża korytarzach służący za rozbieralnię, 
w k tóre j więźniowie idący na śmierć pozosta-
wiali swoje ubrania. W okresie modernizacji 
¡adaptac j i Fortu III na więzienie karno-śledcze 
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sprowadzono do Pomiechówka 400 osobową 
grupę mieszkańców wsi: Nowe Budy, Bieliny, 
Zamość, Górki, Na r ty (powiat Nowy Dwór Ma-
zowiecki). Zostali oni aresztowani 15 ma ja 
1943 r. w czasie przeprowadzonej akcji prze-
ciwko par tyzantom. Część aresztowanych zo-
stała poddana śledztwu, podczas którego ki lka-
naście osób zostało zamordowanych 20). Wiosną 
1943 r. do więzienia karno-śledczego w Pomie-
chówku została przywieziona grupa więźniów 
politycznych z obozu w Działdowie. Trzymano 
ich w osobnym pomieszczeniu, w ścisłej izo-
lacji. O dalszych losach t e j grupy więźniów 
brak jest wiadomości, prawdopodobnie wszyscy 
zostali zamordowani 2 1 ) . 

Od połowy 1942 r. na ziemiach włączonych 
do Rzeszy władze hi t lerowskie nasiliły akc je 
zmierza jące do l ikwidacji ruchu oporu. W jed-
nym z rapor tów dowództwa Okręgu Płockiego 
Armii Ludowej czytamy: „okupant przeprowa-
dza masowe aresztowania wśród ludności pol-
skiej. Według ostatnich wiadomości aresztowa-
no około 200 osób oskarżonych o działalność 
niepodległościową" 22). Wiosną 1943 r. w Okrę-
gu Płockim nas tąpi ły aresztowania, k tóre na 
pewien czas zahamowały działalność Polskiej 
Partii Robotniczej i Gwardi i Ludowej. Dotkli-
we s t r a ty osobowe oraz poważną dezorganiza-
cję sieci łączności wśród poszczególnych pla-
cówek GL spowodowały kolejne fale represj i 
zaistniałe w drugiej połowie 1943 r. W spra-
wozdaniu płockiego gestapo do Głównego 
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (Reichssicher-
he i t shauptamt —RSHA) czytamy: „Za p ie rw-
szym uderzeniem w kwietniu 1943 r. udało 
się aresztować ogółem 19 funkcjonar iuszy 
PPR i GL a wśród nich komendanta okręgo-
wego G L " 23). Łącznie w ręce gestapo od 10 
do 15 ma ja wpadło około 50 aktywistów PPR, 
między innymi dowódca Okręgu Płockiego Jan 
Wilczyński ' „Janek" , „Wilk" 24). 

Aresztowania w kwietniu i maju 1943 r. do-
prowadzi ły do rozbicia miejskiego dowództwa 
GL w Płocku. Wśród zatrzymanycłi przez ge-
stapo znalazł się między innymi dowódca GL 
w Płocku, Tadeusz Dzięgielewski, k tóry w cza-
sie ś ledztwa załamał się i podpisał zobowią-
zanie współpracy z Niemcami. Wykorzysty-
wano go do konfrontac j i z więźniami i iden-
tyf ikacj i dowodów rzeczowych w więzieniu 
płockim. Następnie Dzięgielewski został zwol-
niony i zaopatrzony w dokumenty na nazwisko 
Karola Łęskiego. Nawiązał on kontakty z wie-
loma ocalałymi ak tywis tami PPR, p rzekazu jąc 
dane o ich działalności płockiej placówce ge-
stapo - i). Nowa fala aresztowań nastąpi ła za 
sprawą denuncjac j i Dzięgielewskiego w nocy 
z 23 na 24 lipca 1943 r. Gestapo przy współ-
udziale SS z Płocka, miejscowej żandarmeri i , 
członków NSDAP aresztowało około 150 osób 
w powiatach: płońskim, sierpeckim, płockim. 
Wśród uwięzionych znaleźli się członkowie 
PPR, GL oraz ich rodziny i ł) . Mimo represj i 
okupanta szeregi GL w Okręgu Płockim syste-
matycznie rosły. Według raportu dowództwa 

Obwodu V-łódzkiego stan osobowy GL w 
Okręgu Płockim wynosił : 

w listopadzie — grudniu 1942 r. — 30 gwar-
dzistów, 

w lu tym — marcu 1943 r. — 250 gwardzi-
stów ") . 

W marcu 1944 r. Okręg Płocko-Ciechanow-
ski liczył 500 żołnierzy, w maju 750, a w lipcu 
— 1250, przy czym należy zaznaczyć, że mo-
żliwości wzrostu organizacji były hamowane 
brakiem broni2S). Wzrost PPR i AL na pół-
nocnym Mazowszu zna jdu j e również odbicie 
w meldunkach innych organizacji. Znamienne 
jest w te j mierze sprawozdanie komendanta 
Podokręgu AK „Olsztyn-Tuchola", pułkownika 
Ludomira Wysockiego „Rosa", z dnia 31 g rud-
nia 1944 r. opracowane dla komendanta Ob-
szaru Warszawskiego AK. W sprawozdaniu 
tym między innymi czytamy: 
„PPR wys tępuje głównie na terenie powiatów 
Płock (bez miasta Płocka), następnie Sierpc, 
Płońsk, Przasnysz. Liczebność niewielka, lecz 
prężni, dobrze zorganizowani i wobec sytuacj i 
politycznej z każdym dniem wzmagają pewność 
siebie' ' *•). 

Większość aresztowanych z Okręgu Płoc-
kiego była osadzona w Pomiechówku, gdzie 
zostali poddani okru tnemu śledztwu. J edyny 
żyjący do dziś świadek tych wydarzeń Ryszard 
Bandachowski tak wspomina te chwile: 
„Okropnie nas katowali. Gestapowiec stawał no-
ną na głowę i bił kijem, dopóki nie straciłem przy-
tomności. Potem polewał mnie wodą i znów bił ki-
jem" M). Po zakończonym śledztwie 13 grudnia 1943 r. 
przeprowadzono w Pomiechówku farsę rozprawy są-
dowej. Wprowadzono nas do jednej wielkie] celi. 
Czterdzieści osób. Tylko niektórym zadano kilka py-
tań. Potem tłumacz ogłosił wyrok skazujący wszyst-
kich na karę śmierci. Potem wyprowadzono nas 
na korytarz. Tu wyczytano siedem nazwisk... i te 
osoby zabrano do celi. Zostałem w grupie skaza-
nych va śmierć przez powieszenie. Kazano nam usta-
wić się dwójkami. Stałem przy ojcu. Obok nas prze-
szedł magazynier nazwiskiem Chlupka. Liczył dwójki. 
Wyprowadzono nas na podwórze. Przeszliśmy przez 
bramę w kierunku fortów. Potem była jeszcze jedna 
brama. plac. tunel w forcie i znów wielki plac. Tu 
stały trzy szubienice trzyramienne. Już pierwszych 
dziewięciu stanęio na ławkach pod szubienicą. Wtedy 
do komendanta egzekucji przybiegł hitlerowiec naz-
wiskiem Borss. Podał mu kartkę. Komendant prze-
czytał: 

— Bandachowski. Jan Ryszard. Na bok. 
Nawet nie miałem czasu ani możliwości pożegnaj 

się z ojcem. Widziałem egzekucję może niezbyt do-
kładnie. byłem zmarznięty, chyba półprzytomny. Wi-
działem jak mój ojciec stanął na łaioce pod szu-
bienicą. Ale kiedy zawisł...S'). 

Telegram nadany z Pomiechówka do Kró-
lewca (mieściła się t am siedziba wyższego do-
wódcy SS i policji na P rusy Wschodnie — 
MTF) donosił: 
„Polacy skazani przez sąd doraźny na karę 
śmierci zostali powieszeni 13 grudnia 1943 r. 
o godzinie 14.30" s t). W egzekucji śmierć po-
nieśli: Adam Iwański, S tefan Krupa , Jadwiga 
Jakubiak, Czesław Kalinowski, Antoni Kurach , 
J a n Kwiatkowski, Franciszek Lewandowski , 
Franciszek Miąśkiewicz, Aleksander Małecki. 
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Henryk Malinowski, S te fan Nowak, J a n Orl iń-
ski, Lucjan Piotrowski, Stanisław Rumianek, 
Jan Rumianek, Antoni Bandachowski, Adam 
Brąkal , Edward Gajewski , Edmund Gołębiow-
ski, Tadeusz Grylak, Mieczysław Grzelak, Jó-
zef Hrechorowicz, J a n Sobiecki, Zygmunt 
Szewczykiewicz, Ludwik Szyperski, Szczepan 
Siedlich, Wawrzyniec Siedlich, Adam Ulicki, 
Franciszek Wernik, J a n Wilczyński. 

W czasie badania dokumentów arch iwum 
ciechanowskiego gestapo spotkałem się z do-
kumen tem świadczącym o przeprowadzeniu 
15 czerwca 1943 r. w Pomiechówku dużej 
egzekucji Polaków. W egzekucji te j , jak w y -
nika ze źródeł niemieckich, powieszono 172 
osoby oskarżone o przynależność do PPR. 
W uzasadnieniu „wyroku" czytamy: „Stefan 
Małecki i 171 innych członków terrorys tycz-
nej i sabotażowej g rupy PPR tzw. Gwardii 
Ludowej.. . Bandyci ci, w czasie od grudnia 
1942 r. do kwietni 1943 r. dopuszczali się zbroj -
nych napadów w powiecie płońskim i pobliżu. 
W czasie napadu został zastrzelony żandarm 
W. Nagiel" s s ) . W dotychczasowych opracowa-
niach, jak również materiałach OKBZH w 
Warszawie nie zna jdu ją się żadne mater ia ły 
szerzej omawiające wspomnianą egzekucję. 

Ostatnie aresztowania gestapo przeprowadzi-
ło 28 stycznia 1944 r. W wyniku ich osadzono 
w więzieniu karno-śledczym w Pomiechówku 
członka KD PPR — Władysława Zakrzewskie-
go, sekretarza komitetu par ty jnego z Serocka, 
Józefa Wojdalskiego „Józef", bezpar tyjnego 
Edwarda Kuczyńskiego z Serocka oraz człon-
ka komórki PPR w Puł tusku Jana Perzanow-
skiego. Na skutek tor tur stosowanych podczas 
przesłuchań zmarł St. Dominiak „Zieliński". 
Pozostałych aresztowanych wysłano do obozów 
koncentracyjnych, gdzie wszyscy z w y j ą t k i e m 
Makiełkowskiego i Perzanowskiego zostali za-
mordowani S4). Po latach E. Makiełkowski tak 
pisze o przesłuchaniach: „Byłem tak zbity, że 
nie mogłem się poruszać, a o podniesieniu nie 
było mowy 3S). 

W latach 1942—1944 Okręg Płocki PPR, 
GL-AL poniósł dotkl iwe s t ra ty kadrowe. 
W czasie akcj i przeciwko komunistom na pół-
nocnym Mazowszu — według niepełnych da-
nych — hitlerowcy aresztowali: 

— od stycznia do grudnia 1943 r. około 
200 osób, 

— od stycznia do czerwca 1944 r. około 
100 osób. 

Jak wynika z opracowań Bogdana Kobu-
szewskiego największe s t ra ty poniosły organi-
zacje w Płocku i powiecie płockim (118 osób) 
oraz powiecie sierpeckim (66 osób). Areszto-
wani na terenie tych powiatów stanowią po-
nad 75% ogólnej liczby u ję tych za działalność 
komunistyczną w Okręgu Płockim w okresie 
od stycznia 1943 r. do czerwca 1944 r. **). 

Odmienne dane na temat s t ra t P P R na te-
renie północnego Mazowsza podaje J . P tas iń-
ski, k tóry stwierdza: „sądy doraźne w Pomie-
chówku skazały na śmierć 1500 działaczy wy-
konując wyroki śmierci na miejscu" ,T). 

Sądzę, że podana przez J . Ptasińskiego licz-
ba działaczy PPR, GL-AL zamordowanych 
w Pomiechówku jest zawyżona. Twierdzenie 
to opieram na danych B. Kobuszewskiego, 
który podaje, że na terenie północnego Ma-
zowsza aresztowano łącznie około 300 człon-
ków PPR. J ak wynika ze wspomnień działaczy 
PPR opublikowanych w pracy „Okręg Płocki 
1942—1945" nie wszyscy aresztowani zostali 
osadzeni w Pomiechówku. Znaczna część zo-
stała zamordowana w siedzibie płockiego ge-
stapo. Wydaje mi się, że niezgodność ta wyni -
ka z faktu , że J. Ptasiński w swych wylicze-
niach nie uwzględnił w pełni przynależności 
organizacyjnej poszczególnych zamordowanych 
więźniów, uważając ich niesłusznie za członków 
PPR, GL-AL. Przykładowo w egzekucji 
„gwardzistów z dnia 13 grudnia 1943 r. za-
mordowano jeszcze dwie osoby nie należące 
do żadnej organizacji konspi racyjnej 3S). 

W lutym 1943 r. aresztowany został przez 
gestapo w Nowym Dworze Mazowieckim 
kpt. Armii Kra jowe j Czesław Klimkiewicz 
„Jastrzębiec", k tóry wskutek to r tu r załamał 
się, co spowodowało serię aresztowań w szere-
gach AK. Między innymi 12 lutego 1943 r . 
zatrzymano księdza Bronisława Dobrowol-
skiego — wikariusza paraf i i Nasielsk, Józefa 
Załęskiego — komendanta placówki i Edwarda 
Królaka z zawodu drogomistrza. Dalsze maso-
we aresztowania w tym środowisku nastąpi ły 
8 kwietnia 1943 r. których ofiarą padło kilku-
nastu członków organizacji. W Pomiechówku 
osądzeni zostali między innymi: Wojciech 
Chojnacki — podchorąży pionierów służby 
czynnej WP, Jerzy Suwiński — student, pod-
chorąży artyleri i , Stanisław Jędraszko — dy-
rektor spółdzielni „Rolnik", Mieczysław Las-
kowski — właściciel księgarni, Tadeusz Kwia t -
kowski i Wacław Laskowski — obaj urzędnicy 
magistratu, Antoni Sas — rzeźnik. 

Dnia 12 kwietnia 1943 r. gestapo areszto-
wało w Puł tusku i przewiozło do Pomiechówka 
Kazimierza Pianowskiego „Dźbło" z Nasielska, 
s tudenta farmacj i 3 9 ) . 

Dnia 16 m a j a 1943 r. gestapo aresztowało 
w Nasielsku Jana Bieńka organistę i nauczy-
ciela muzyki w g imnaz jum płońskim. 

Śledztwo w sprawie aresztowanych człon-
ków AK z Nasielska t rwało do maja 1943 r. 
W czasie okrutnego śledztwa wykazał niespo-
tykane bohaters two Jan Bieniek, nad k tórym 
gestapowcy znęcali się w okru tny sposób. Zo-
stał on powieszony za nogi, głową w dół i pu-
szczono nań psy, które szarpały i kaleczyły 
jego ciało. Współwięzień J ana Bieńka, Józef 
Nadrykowski „Grabina" zastępca Komendanta 
Obwodu Puł tusk AK po wyjściu na wolność 
przekazał ostatnie jego słowa: „. . . ja umieram, 
ta operacja ze mną już się powtarza kilka 
razy... Gdy tracę przytomność polewają mnie 
wodą i znowu puszczają psy, ale nic im nie 
powiedziałem. Pozdrów żonę i dzieci" 40). Pod-
czas badania dokumentów O K B Z H w Warsza-
wie na tkną łem się na relację podającą inną 
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wers ję śmierci J ana Bieńka. Według relacj i 
Wacława Laskowskiego — naocznego świadka 
śmierci J ana Bieńka — poniósł on śmierć 
w wyniku obrażeń odniesionych na skutek 
uderzeń ki jami 4 1 ) . 

Dnia 31 lipca 1943 r. w Pomiechówku roz-
strzelane zostały dwie łączniczki sztabu obwo-
du pułtuskiego AK. Były to: Zofia Jaworska 
„Kobrek" i Janina Karłowska „Amicis". Mimo 
straszl iwych tor tur , jakim zostały poddane nie 
wydały nikogo i do końca zachowały pełną 
godności postawę4 2) . 

W sierpniu 1943 r . nastąpi ły dalsze areszto-
wania w szeregach AK. W ręce gestapo dosta-
li się członkowie sztabu placówki AK Zatory. 
Byli to: ppor. Marceli Rzewnicki „Młynarz" , 
„Dąb" — komendant placówki, z zawodu na-
uczyciel, plut . Feliks Jakubowski — szef od-
działu I placówki, ppor. Zygmunt Żyblewski 
— szef oddziału II, z zawodu nauczyciel, plut . 
Paschalis Zadrożny „ P a j ą k " — szef oddziału 
V-łączników. Zostali oni powieszeni w egze-
kucj i 83 więźniów, 3 lutego 1944 r. 4a). 

Powody wzmożonych aresztowań członków 
AK pod koniec października 1943 r . nie zosta-
ły wyjaśnione. Tadeusz Rybicki „Jo la" i J an 
Bojarski zostali przewiezieni na jp i e rw do wię-
zienia gestapo w Ciechanowie a następnie do 
Pomiechówka, gdzie mimo okrutnego przebiegu 
śledztwa nic wydali nikogo4 4). 

W październiku 1943 r . aresztowano również 
dra Józefa Witwickiego, jednego z f i larów 
mławskiej konspiracji , człowieka powszechnie 
szanowanego, ofiarnego patriotę. Aresztowanie 
nastąpi ło w kilka dni po zl ikwidowaniu 
w prowadzonym przez dra Witwickiego szpi-
talu, agenta gestapo Maślanki, szczególnie nie-
bezpiecznego dla organizacji osobnika. Maślan-
ko był w trakcie opracowywania listy człon-
ków podziemia akowskiego. Działalność dra 
Witwickiego stała się znana policji niemieckiej 
wskutek przechwycenia łącznika idącego z od-
działu „Wiktora" (Stefan Rudziński) do Mławy, 
k tóry niósł z sobą ka r tkę nas tępu jące j treści: 
„Czy została załatwiona sprawa szpitala"4 S) . 

Wielką stratą dla Batalionów Chłopskich 
(BCh) było aresztowanie wiosną 1943 r. Jana 
Kowalskiego „Wierzba", k tóry od 1942 r. peł-
nił f u n k c j ę przewodniczącego Kierownictwa 
„Rocha" na Podokręg „Wkra" 4 6 ) . Został osa-
dzony w Pomiechówku, a po zakończonym 
śledztwie, w czasie którego nikogo nie wydał, 
wywieziono go do obozu koncent racyjnego 
w Dachau. Umarł z wycieńczenia w dniu 
wyzwolenia obozu przez Armię Amerykań-
ską 47). 

Dnia 27 m a j a 1943 r. na skutek zdrady 
uprzednio aresztowanego kpt . A K Klimkie-
wicza, zat rzymano przewodniczącego powia-
towego Kierownictwa „Rocha" Podokręgu 
„Wkra", J ana Brodeckiego „Kozioł" z zawodu 
nauczyciela, k tóry był jednocześnie członkiem 
kierownictwa T a j n e j Organizacj i Nauczyciel-
skiej (TON)49). J a n Brodecki został osadzony 
w Forcie III w Pomiechówku, gdzie przez dwa 

miesiące był nieludzko katowany. Gestapo 
zdawało sobie sprawę z roli jaką pełnił Bro-
decki w konspiracji i za wszelką cenę s tarało 
się zmusić go do złożenia zeznań. J a n Brodecki 
do końca swych dni zachował pełną godności 
postawę. Zmarł na skutek ran odniesionych 
w czasie przesłuchań 19 lipca 1943 r., nie w y -
da jąc nikogo. Świadkami męczeńskiej śmierci 
Jana Brodeckiego był współwięzień Władysław 
Grylak, k tóry tak wspomina po latach te 
chwile: „... 
Gestapowiec Plewko bił Brodeckiego kijem okutym 
na końcu metalem. Widziałem, jak zadawane przez 
gestapowca Plewko uderzenia kijem przecinały skórę 
Brodeckiego i jak ocieka on krwią. Plewko Brodec-
kiego bił tak długo, aż utracił on przytomność. Nie-
przytomnego Brodeckiego... przywlekliśmy do celi. Tu 
Brodecki zaczął rzęzić i w niespełna pół godziny już 
nie żył" M). 

Dnia 25 czerwca 1943 r. hi t lerowcy dokonali 
egzekucji dużej liczby Polaków pochodzących 
z Bielin, Górek, Zamościa, Nowych Bud i Nart . 
Wyrokiem sądu doraźnego przy gestapo w 
Płocku skazano i powieszono 152 osoby. 
W przeddzień egzekucji zwolniono z więzienia 
46 osób, w tym 16 kobiet, przeważnie ciężko 
chorych na skutek obrażeń odniesionych pod-
czas przesłuchań w pomiechowskim więzie-
niu •*"). Były więzień Kazimierz Kowalski tak 
wspomina ten dzień: „W dniu egzekucji więź-
niowie zostali pozamykani w celach. Wtedy 
dopiero przeznaczeni na śmierć więźniowie zo-
stali przez gestapowców i wachmanów wypro -
wadzeni z cel3 1) . 

W sierpniu 1943 r. odbyła się w Pomie-
chówku masowa egzekucja, w k tóre j hi t le-
rowcy rozstrzelali 150 więźniów5 2) . 

Dnia 18 września 1943 r. dokonano egzekucji 
na 20-letnim Polaku Macieju Darowskim za 
przypalenie m u n d u r u niemieckiego podczas 
prasowania3 ; J). 

W 1943 r. gestapo aresztowało w Ciechano-
wie 10 byłych podoficerów 11 pułku ułanów 
z Ciechanowa. Zostali oni zamordowani w For-
cie III5 4) . Nie udało się ustalić dokładnej daty 
t e j egzekucji . 

Przez cały listopad i grudzień 1943 r. odby-
wały się na terenie For tu III co pa rę dni m a -
masowe egzekucje. Trudno jest dziś ustalić 
ilość egzekucji i liczbę zamordowanych. Na 
podstawie zeznań byłych więźniów udało się 
odtworzyć tylko częściowo wydarzenia tego 
okresu. 

W dniu 1 listopada 1943 r. w Forcie III 
w Pomiechówku odbyła się egzekucja 9 Pola-
ków. W uzasadnieniu „wyroku" czytamy: „za 
udział w zbrojnych napadach bandyckich 
i przemyt bydła" 5S). 

W listopadzie 1943 r. hi t lerowcy powiesili 
27 Polaków »•). 

Dnia 12 grudnia 1943 r. wykonana została 
egzekucja na około 200 więźniach. Było wśród 
nich około 20 osób pochodzących z t e renu po-
wiatu płockiego17). W dzień później, 13 g rud-
nia 1943 r. powieszono Stanisława Kra jczyń-



skiego8 8). Pod koniec grudna 1943 r. rozstrze-
lano na terenie Fortu III w Pomiechówku oko-
ło 130 Polaków. W czasie te.j egzekucji, tuż 
przed salwą karabinową jeden z Polaków 
krzyknął : „Jeszcze Polska nie zginęła"3 9) . 

Styczeń i lu ty 1944 r. przyniósł nowe nasi-
lenie akcji r ep resy jne j wobec Polaków. W mie-
siącach tych odbywały się w Pomiechówku 
nadal egzekucje przekazanych przez „sądy do-
raźne". W styczniu 1944 r. powieszono na „gór-
ce" 193 więźniów6 0) . Dnia 4 lutego 1944 r. po-
wieszono 123 więźniów. W egzekucji t e j za-
mordowano między innymi: Eugeniusza Wasz-
kiewicza, Karola Sosnowskiego, Jana Szwej -
kowskiego, Henryka Malanowskiego, Jerzego 
Piotrowskiego, Franciszka Piotrowskiego, Je -
rzego Kownackiego, Józefa Wrzeszcza, Łuka-
sza Szczvpalskiego6 1). 

Opracowując materiały OKBZII w Warsza-
wie dotyczące więzienia karno-śledczego 
w Pomiechówku na tkną łem się na notatkę 
z przesłuchania świadka Mariana Bajno 
„Fawel" członka AK, k tóry stwierdził, że dnia 
4 lutego 1944 r. gestapo dokonało masowych 
aresztowań wśród ludności powiatu puł tuskie-
go, podej rzanej o przynależność do organizacji 
podziemnych. Zat rzymano wówczas rzekomo 
około 1000 osób. Zostali oni przewiezieni do 
więzienia karno-śledczego w Pomiechówku, 
gdzie podczas okrutnego śledztwa część za-
mordowano. Pozostałych aresztowanych w y -
wieziono do obozu koncentracyjnego w Stu t tho-
fie °2). W żadnych dostępnych mi materiałach 
źródłowych nie udało się znaleźć potwierdze-
nia prawdziwości podanej liczby aresztowa-
nych. Uważam, że prawdopodobnie areszto-
wania miały o wiele mnie jszy zasięg i objęły 
tyiko część powiatu pułtuskiego. 

W lipcu 1944 r. w związku z postępami 
ofensywy Armii Radzieckiej komenda więzie-
nia podjęła decyzję o ewakuacj i For tu III. 

Zgodnie z instrukcją wyższego dowódcy SS 
i policji przy wyższym szefie zarządu cywilne-
go (Höhere"SS und P o l i z e i f ü h r e r ' — HSSPH) 
w Genera lne j Guberni Wilhelma Koppego 
z dnia 20 lipca 1944 r. więźniowie mieli być 
zlikwidowani, bądź ewakuowani . W instrukcj i 
zaznaczono, że więźniowie nie mogą być 
wyzwoleni przez Armię Radziecką. Należy 
przypuszczać, że podobne ins t rukcje wydano 
także dla pozostałych okupowanych obszarów 
polskich 63). 

Dnia 30 lipca 1944 r. pozostałych przy życiu 
więźniów popędzono w k ierunku Modlina, 
gdzie miał oczekiwać pociąg ewakuacyjny . 
W związku z tym, że pociągu nie było, w go-
dzinach popołudniowych przypędzono więź-
niów z powrotem do For tu III. W godzinach 
wieczornych mieszkańcy okolicznych wiosek 
usłyszeli odgłosy strzałów dochodzących z For-
tu III. O perfidii załogi więzienia świadczy 
fakt , że więźniów zmuszono do wykopania 
sobie dołów, po czym związano im ręce d ru-
tem kolczastym i rozstrzelano strzałami w tył 

głowy. W egzekucji tej zamordowano 281 
więźniów. Wśród rozstrzelanych znaleźli się: 
dr Józef Witwicki, Jadwiga Łojewska żona 
dra Michała Łojewskiego, komendanta placów-
ki AK w Mławie, Kazimierz Wesołowski 
„Wyrwa" , szef wyszkolenia w Komendzie BCh 
obwodu mławskiego i komendan t BCh w gmi-
nie Mostowo, Zygmunt Rybicki ..Socha" — 
dowódca BCh w Szreńsku, Wincenty Pe t ry -
kowski, Czesław Tomasik „Radło" — dowódca 
plutonu BCh z Mostowa, Alojzy Dutkiewicz 
„Tymur" , Kazimierz Leontiew „Bury", Kazi-
mierz Domożych, Franciszek Komorowski, 
Henryk Kozłowski, Piotr Koryńczuk, Stani-
sław Grzybowski, Wincenty Makówka, Stani-
sław Makówka, Edward Makówka, Jan I la-
rzyński, S te fan Wolski, S t e fan Domożych, 
Lucjan Domożych, S te fan Pazik, Władysław 
Czarnecki z Bońkowa Podleśnego, Władysław 
Kwiatkowski , Tadeusz Kwiatkowski , Włady-
sław Jączak z Bońkowa Kościelnego i bracia 
Tadeusz i Czesław Luzińscy z Niechłonina6 4). 
P o wymordowaniu więźniów wachmani Cze-
sław Bross, Józef Ciborowski, Zygmunt Stu-
dziński i inni urządzili huczną zabawę6 3) . Na-
stępnie zniszczyli całą istniejącą dokumentację 
więzienną i dnia 31 lipca 1944 r . opuścili 
Pomiechówek. P o ich ucieczce do polowy 
sierpnia 1944 r. Fort III stał pusty. 

Na przełomie sierpnia i września 1944 r. 
Fort III za ję ty został przez oddziały Wehrma-
chtu. W okresie tym do Pomiechówka zaczęto 
sprowadzać uję tych w łapankach mieszkańców 
okolicznych miasteczek. Ludzie ci zajmowali 
podziemne bunkry stanowiące uprzednie cele 
więźniów. Byli pilnowani przez żołnierzy 
Wehrmachtu . Wykorzystano ich do pracy przy 
kopaniu okopów oraz bunkrów w okolicach 
Pomiechówka. Jes t rzeczą charakterystyczną, 
że w okresie zarządzania Fo r t em III przez żan-
darmer ię (wiosna 1941 r. do października 
1942 r.) i gestapo (wiosna 1943 r. do lipca 
1944 r.) więźniowie nie byli wykorzystywani 
do żadnych prac poza te renem Fortu. Więźnio-
wie zaczęli pracować dopiero wtedy, gdy 
zarzad Fortu III objęło dowództwo Wehrma-
chtu 68). 

W okresie zarządzania For tem III przez 
Wehrmacht więzieni w nim byli obok miesz-
kańców okolicznych miejscowości, radzieccy 
jeńcy wojenni i dezerterzy niemieccy. W tym 
czasie — jak wynika z mater ia łów OKBZH 
w Warszawie — w Forcie III przebywało jed-
norazowo około 400 do 500 więźniów. 

W grudniu 1944 r. — dokładnej daty nie 
ustalono — przed świętami Bożego Narodze-
nia żandarmi i SS-mani wyprowadzil i część 
więźniów do Nasielska, następnie popędzono 
ich w k ierunku Nowego Miasta, Płońska 
i Płocka. Dalszych losów więźniów te j g rupy 
nie ustalono. W pierwszej lub na początku 
drug ie j dekady stycznia 1945 r. Niemcy w y -
prowadzili pozostałych więźniów Fortu III 
w k ie runku Płocka. W czasie drogi więźnio-
wie zostali wymordowani . 
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Byli więźniowie, katowani w Pomiechówku 
zgodnie twierdzą, że więzienie to należało do 
najcięższych, w jakich przebywali . Mordowano 
t u t a j więźniów bez jakichkolwiek podstaw 
w sposób szczególnie wyra f inowany i zwyrod-
niały. W Forcie III było również najgorsze 
wyżywienie i najgorsze warunk i sanitarne. 
Znamienne jest w te j mierze s twierdzenie 
jednego ze świadków, k tóry powiedział: „. . . wa-
runki , jakie istniały w obozie w Oświęcimiu, 
w obozie Mauthausen oraz w obozie Lobl-Pass 
w porównaniu do obozu w Pomiechówku w y -
dawały mi się luksusowe" 87). 

Powyższa wypowiedź dobitnie świadczy 
o tym, czym było więzienie w Pomiechówku 
w czasie okupacji . Każdy Polak wie, co dzia-
ło się w obozach Oświęcimia, Mauthausen i in-
nych. Jeżeli więc człowiek, który był w tych 
wszystkich miejscach kaźni kilku milionów 
Fołaków stwierdza, że najgorsze warunki ist-
niały w Forcie III w Pomiechówku, to można 
sobie uzmysłowić bezmiar cierpień ludzi tam 
więzionych. 

Więzienną wegetację wyznaczał ściśle usta-
lony, przestrzegany z „niemiecką pedante r ią" 
rozkład dnia. Więźniów w y r y w a n o ze snu 
o godzinie 5-tej rano. Przebywal i jednak 
w celach do godziny 6-tej , kiedy to klucznik 
otwierał cele i wszyscy biegli w kierunku 
kuchni . Odbywało się to przy wtórze wrzasków 
wachmanów i szczucia psami. Do codziennego 
ry tua łu należało poranne znęcanie się nad 
więźniami, których w drodze do kuchni bito 
pejczami i pałkami. Często bicie to kończyło 
się śmiercią słabszych i bardziej schorowanych 
więźniów. Taki właśnie wypadek opisuje 
świadek Tadeusz Kruszewski : „... przypomi-
nam sobie jak przy mnie zamordowano leka-
rza, k tóry pochodził z Mławy. Odbyło się to 
w ten sposób, że biegliśmy od la t ryn do usta-
wionego kotła z kawą. P o obu stronach na-
szego przebiegu stało po 3 gestapowców z pał-
kami, którzy bili biegnących. Jeden z psów 
dopadł tego lekarza, a następnie gestapowiec 
Adolf Minklein uderzył go kilka razy tak, że 
ten upadł , a pies złapał za szyję i rozszar-
pał" "8). Na śniadanie więźniowie dostawali 
około pół litra bardzo gorące j cieczy, którą 
Niemcy nazywali kawą i malutki kawałek 
chleba. Następnie musieli biegiem odcho-
dzić od kotła. Jeżeli komuś przypadkiem 
rozlało się trochę płynu, to był na tych-
miast bity. Na spożycie posiłku więźnio-
wie mieli około półtorej m i n u t y czasu. W tak 
krótkim czasie niemożliwością było wypicie 
prawie gorącej wody. Było to aranżowa-
ne celowo, gdyż w ten sposób więźniowie 
parzyli sobie jamę ustną i dłonie, oraz dodat-
kowo cierpieli z pragnienia. Obiad wydawano 
od godziny 12-tej do 13-tej. Był to litr gorącej 
wody z zepsutą brukwią lub zgniłymi liśćmi 
kapusty . Na kolację więźniowie dostawali 
taką samą porcję żywności jak na śniadanie **). 
Złe wyżywienie wpływało u jemnie na stan 
zdrowia więźniów, prawie wszyscy chorowali 
na biegunkę. Dzienna war tość kaloryczna po-

siłków wahała się w granicach 300—500 ka-
lorii, podczas gdy przeciętna norma dla doro-
słego człowieka wynosi 3600—4800 kalorii. 
Porównanie nasuwa się samo. Miesięczny 
ubytek na wadze u nowo przybyłych więźniów 
sięgał 20 kg. Więźniowie z osłabienia słaniali 
się na nogach. Częste były wypadki śmierci 
na skutek wycieńczenia organizmu. Zeznania 
składane przez więźniów w Forcie III były 
najczęściej wymuszane. Służył temu specja lny 
system tor tur , polegający na f izycznym i psy-
chicznym znęcaniu się nad więźniami. Jak 
zeznają więźniowie Fortu III, przyczyną dużej 
śmiertelności były obok głodu, ciężkie pobicia 
podczas przesłuchań, w czasie których bito 
więźniów drewnianymi i gumowymi pałkami. 
Aby załamać psychicznie więźniów i w ten 
sposób zmusić ich do zeznań, urządzano po-
kazowe egzekucje, które odznaczały się n a j -
wyższym okrucieństwem. Były więzień For tu 
III w Pomiechówku, Władysław Pruszyński , 
opisuje takie właśnie zabójstwo. Gestapowiec 
chcąc złamać psychicznie przesłuchiwanych 
więźniów, związał d ru tem kolczastym jednego 
z nich, następnie oblał benzyną i podpalił. 
Później przyglądał się spokojnie płonącej po-
chodni ludzkiej, a gdy stwierdził śmierć 
ofiary, odszedł z cynicznym uśmiechem na 
ustach 7D). 

W stosunku do inteligencji polskiej więzio-
nej w Forcie III w Pomiechówku stosowano 
szczególnie wyraf inowane metody zabijania. 
Były więzień Edward Woźniak zeznał: Wi-
działem, jak do obozu przyprowadzil i księży, 
po pół godzinie słychać było jęki, szczekanie 
psów. Prawdopodobnie zostali rozszarpani 
przez psy... " 7t). 

Liczby więźniów, która przeszła przez Po-
miechówek nie da się określić w sposób do-
kładny, gdyż nie można ustalić w pełni wia-
rygodnych danych. W procesie Ericha Kocha 
ustalono, że w Pomiechówku zamordowano 
około 100 tysięcy więźniów. Przyję to , że 
dziennie ginęło w Forcie III około 100 osób. 
Dane te powtarza J . Ptas iński twierdząc: 
„. . . liczba of iar zamordowanych w Pomie-
chówku za cały okres istnienia obozu w latach 
1941—1945 sięga około 100 tysięcy" 7 2) . Inne 
dane na temat ilości pomordowanych więźniów 
w Forcie III podaje B. Dymek w a r tyku le 
„Hitlerowskie więzienie pol icyjne w Pomie-
chówku". Twierdzi on, że przez więzienie 
przeszło od 50 do 100 tysięcy więźniów, w tym 
6 do 10 tysięcy Żydów 7S). 

Podczas badania akt ś ledztwa dotyczących 
zbrodni popełnionych na Polakach w Pomie-
chówku spotkałem odmienne dane dotyczące 
liczby zamordowanych t am więźniów. Wielu 
świadków twierdziło, że rocznie mordowano 
w Pomiechówku około 15 tysięcy więźniów. 
Jak stwierdzili byli więźniowie, dziennie ginę-
ło około 30—40 więźniów7 4) . Istnieje zatem 
zasadnicza sprzeczność między tym, co us ta -
lono w procesie E. Kocha, a t y m co podają 
świadkowie — byli więźniowie Fortu III w Po-
miechówku. 
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U w a ż a m — n a p o d s t a w i e p r z e p r o w a d z o n y c h 
p r z e z e m n i e b a d a ń m a t e r i a ł ó w O K B Z H 
w W a r s z a w i e — że w o k r e s i e i s t n i e n i a w i ę z i e -
n i a k a r n o - ś l e d c z e g o g e s t a p o w F o r c i e I I I 
w P o m i e c h ó w k u ( tzn . od w i o s n y 1943 r . d o 
l ipca 1944 r.) z a m o r d o w a n o o k o ł o 20 t y s i ę c y 
w i ę ź n i ó w . D o l i c z a j ą c d o t e j l i c zby oko ło 
10 t y s i ę c y Ż y d ó w , z a m o r d o w a n y c h w o k r e s i e 
i s t n i e n i a w F o r c i e I I I w P o m i e c h ó w k u g e t t a 
t j . od w i o s n y 1941 r . d o p a ź d z i e r n i k a 1942 r . , 
o t r z y m u j e m y p r z y b l i ż o n ą l i czbę z a m o r d o w a -
n y c h . 

U w a ż a m , że w F o r c i e III w o k r e s i e od 
1941 r . d o 1945 r . z a m o r d o w a n o oko ło 30 t y -
s i ę c y ludz i . 

* 

• « 

O d t a m t y c h t r a g i c z n y c h w y d a r z e ń m i n ę ł o 
z górą t r z y d z i e ś c i l a t . W i a d o m o j e d n a k , że 
w i e l u c z ł o n k ó w za łog i w i ę z i e n i a u sz ło s p r a -
w i e d l i w o ś c i i w i e d z i e d o s t a t n i e życ ie spo-
k o j n y c h o b y w a t e l i w R e p u b l i c e F e d e r a l n e j 
N i e m i e c , K a n a d z i e i A u s t r a l i i u r ą g a j ą c t y m 
s a m y m poczuc iu s p r a w i e d l i w o ś c i . W z w i ą z k u 
z t y m c i ąg ł e w y d o b y w a n i e na ś w i a t ł o d z i e n n e 
j e s t o b o w i ą z k i e m m o r a l n y m w o b e c w s z y s t k i c h 
p o m o r d o w a n y c h , ś c igan i e i d e m a s k o w a n i e zaś 
z b r o d n i a r z y w o j e n n y c h — p o w i n n o ś c i ą oby-
w a t e l s k ą k a ż d e g o P o l a k a , k a ż d e g o cz łowieka , 
k t ó r e m u d r o g i e są i dea ły h u m a n i t a r y z m u . 
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